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Bik, niedzielny 80 mk. 
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Powołując się na ogłoszenio*w "nr. 207 z dnia 
12. wsześnia br. Orędowajka Śmigielskięgowy zywa ie 
wyborów podaje do wiadomości, Że zastępcę ‘ks. 
Gud>ra na obwód wyhorczy 46 Kamieniec nie jest 
jak podano p. Jan. Kaczmarek tylko sołtys. Karol 
Kaczmarek z Kamieńca. 


Starosta. Kopczyński. 


Powołując się na. moje ogłoszenie w Orędowniku 
migielskim nr. 218 z dnia 24. września br. w spra- 
wie Kontumacji psów zarządzam kontumacją psów 
prócz wymienionych miejscowości Wilanowo, Wielkie 
Łęki. Małe Lęki, Goździchowo, i Wolkowo. 
Śmigiel, dnia 6.X. 1922 r. 
Starosta. Kopczyński. 


Przegłiod wojskowasliekarski. 

W myśl rcznorządzenia D. O. K. VŁL. Szef Pob. 
zgodnie z rozporządzeniem Ministra Spraw Wojsko- 
wych w porozamieniu z Ministrem Spraw Wewnę- 
trznych w dmiocie dodatkowego przeglądu 
woójskówo i: Sle3t 341880 0bywateli polskich płsi męskiej, 
urodz. w fmtnsh od 1885 do 1901 wzywam aot 
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Czeim karmią ludowców. 


Walka przedwyborcza wre i kipi jut Ja całej bólni. 
Do jakich się ostatecznych środków posuwają 
dudowey w walce agitacyjnej, niech alan a m 


Gayieintkom artykul, wyjęty. pzyWłośc 
- Oto'co pisze Włościanin * Pt : AUAN ROA 
nio mi| 


naszych pradziadów” : 

„Były czasy w Polsce, | żę chłopa 
nietylko za człowieka, ale gorzej go traktowano od 
bydła. Bydło bowiem wisła: wygodne; stajnie, obs! ugę 
i opiekę, — a ehłopy mieszkali y norach dei A 


cych, sypiali na zgniłych barto ach, praco 
ciężej od wołów, a w nagr. bat eki nhi DE sma i 
ich po plecach za każde qz0czy wigtę vojna 
przewinienie (patrz „Przestrogi dla Polski* księdza 
. Słaszyca.) Abły to czasy pańszczyzny, która lat 
przeszło 400 trwała, a zeobiła z chłopa“: niewolnika, 
maszynę, albo woła roboczego. Za pańszczyzny 


chłop uprawiał ziemię pafńską, wycinał lasy, znosił 


na swoich barkach kamienie i słomy pa. wspaniałe 
rezydencje królewskie, pałace szłacheckie potwornych 
rozmiarów, zamki ochronne, kopał. lochy podziemne 
i żywił swoją pracą całą zgrają szlachty. - 
Za to ehlop miał w każdą sobotę „wyplate“ 
w postaci razów, które na jego plecy. leciały, za 
„przewinienia, które ekonom z całego tygodnia 
zbierał, zapisywał i x końcem tygodnia wyplacak= 
— Na polowania w zimie brano ślłapów po to, A 
pani dziedziczka m sobie zagrzać otk a 
skim rozprutym brzuchu. -=~ P. dziedzic oz miał 
prawo do pierwszej hoey’ poślubnej 4 młodą żonką 
chłopa (patrz: Łoziński Prawem i lewem.) — A gdy 
panowie z nudów ziewali, albo przy ATSA n $S 
li ozās w 
sposób, że kazali chłopom włazić*na Ekot str; 
laji do nieh, jak do wróbli. — Gdy się „panu spo- 
dobała jako żona chłopa, nawiedzał ją i zabierał 
kiedy chciał bez pardonu dla siebie. Dziedziczka 
mszeząe się, a nie mogąc mężowi nie zrobić szukała, 
ratunku w usuuięciu że Swiata nieązczę ęóliwej kobiety, 
Oskarżano ją wtedy jako czarownicę, znącano się 


nad nią, pławiono w stawie, a potem spalono ją na | 


stosie żywcem (patrz stare roczniki „Gazety, Ludo- 
wej“ wychodzącej dawno w Lesznie). 

Komunikował ksiądz w kościele, — chłop już 

otwarł usta na przyjęcie Chrystusa, — - ponieważ 

_ jednak kapłan zauważył po jego wyglądzie, że niema 

żadnej świadomości ten ezłowiok, usunął mu świętość 


t 


że ty, kfo ten świat stworzył ? os DŻ n "BY 
wręszeie uchwycił plebana za nogi i r% 
księdza dobrodzieja, a toć my go pono Aa RR 


szystko za pańskie zwobiłi *elitopi 
we zed nie zrobione, na roli, w „ogrodzie, w lesie 


darmo, — więc nio dziwnego, iż biedny ckłopek 


2 


; mie było | 


czegoby ręce chłopa-nie. „zarobiły i t0-za- 


1900 


Z wwa 


„ Smigiel, piątek 13 października HR 


wyjątkiom Świąt, — i 
Przedpłata miosiącznie 4 przynoszekiem 300.— mk., 
W agenejnch maiasięeznie 270k. Namor pojedyńczy 20 
Telefon r.66 Strzęuka poczt, 13. 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 
dla WSZY YSTKIOH STANÓW 


Pra: 


Hana ogłosz, za Limo. wiersz 
arzędowoj 


p art 50 mk, w części | 
tub reklamowej 120 my. Adr, Admin. i Red, 


Świgićl-1 Wielkopóls: a. Poczt BK szek; A. Klóskowski 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


stawienia się „przed Komisja prz ;glądowe wszystkich 
mężezyan, obywateli Państwa , Pelskiego, którzy do- 
tychezas przed Komisją Wojskową lekarską w P.KL.U. 
imie stawali, a urodzeni sz w latach od 1885 do 
18601 bez względu na narodowość, niezależnie, czy 
w wojsku Polskim służyli lub nie, oraz tych którzy 
przed Komisją w r. 1919, 1920, 1921 i 1922, stawali, 
a otrzymają imienne zawezwanie. Do stawienia się 
isą zobowiązani wszyscy mężczyźni objęci powyższem 
jrozkazem niezależnie, czy otrzymają zawezwanie 
lub nie. 

Przegląd dla wyżej wspomnianych roczników 
|zę miasta Śmiglą i Komisarjatów obwodowych wschód 
li zachód, odbędzie sis w poniedziałek dnia 
123. października 13522 r. o godz. 8-mej rano 
jw Śmigiu w Strzeinicy. 

Żaś dla miasta Wielichowa, Komisarjatów obwod. 
(Wielichowo i Kamieniec w wWtórek dnia 24. 
października 4922 r. © godz. S-mej rano 
w Wietłchowie w sali pana Fórmanóowicza. 
| Nie usprawiedliwione niestawienie SIĘ W oz: 
‘naczonym termińie karane będzie według § 140/143 
| 8 360 ust. 3 Niem. Kodeksu Karnego. 
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i PA że i Birit jest jego roboty”, tj. Bojko : 


¡Dwie dusze, str, 10). - 
JA kiedy chłop spracowany 
/ż0 i kości nie-ezuł w niedzielę miał sobie odpocz ąć, 
lior mu kazano rabić posyłki; stóiki i djabli: wiedzą, 
|jakie interesa ańskie, t jeszczę potem wszystkiem 
jmusiał wypić pirg” gh foy. gorzały w olbrzymich 
(karezniach żyłłowskich, które do pana należały. 
Oczywiście że chłop w tych warunkach Żyjąć nie 
|miał ezasi na módftwę, żył jak dzik, a nikt się nie 
starał, aby go zrobić, jeśli już nie oświeconym 
R to przynajmniej ożłówiskiem. 
' Tak.się chłopom powodziło. przed stu laty pod 
„opieką panów ! Tak pogardzano, pomiatano i znęcano 
się nad chłopem w Polsce za czasów, gdy u władzy 
byli panowie szlachta. A czy się kto wtedy starał 
'o chłopów ®© Czy wies: s ołogo zambony tyranów 
szłacheckich ? 
Dziś endeki, w 
władnej, ale ludowej, gdzie są równe prawa dla 
wszystkich, muszą iść do chłopów, bo cheą jego gło- 
sów, jego głosami cheą wyjść na ustawodaweów, 
posłów, aby. chronić to; co się jeszcze chronić da, 
by przeciwdziałać robocie ludówóów, - by chłopa 
z powrotem wepchnąć w ten kał, w któym sią przed 
istu laty znajdował. 
| Powiecie, że u endeków toż śą chłopi, chłopscy 
działacze nawet. Owszem, są sprowadzeni judasze 
za miljony marek, są sprzeda! wezyki własnych braci, 
nieszezęśniki i zdrajey, których historja, przekłnie, | 
a jeszcze w tem życiu doczekają się tego, że uświa- 
domiony chłop przechodząc koło nich, planie z po- 
gardą. 
i Schlichty już dziś w Polsce niewiele. 
rowali się z rozpustniczego żywota i wymierają, to 


przez cały tydzień, 


Równa nie schlacheckiej, samo- 


Zdegene- 


też aby ochronić swój stan, dobierają dó siobie 
{| inteligencję z miast i elilopów, opłacanych sowicie. 
i Pańszczyzna minęła i nie wróci, -- o tem 


wiedzą już panowie, =Alle są jeszgze ludzie, którym 
żal, że się jej chłopi pozbyli, Nie dawniej, j jak 
Ww roku 1940 pisał p. Jan Popiol we „Wsi Rye R 
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Bdpiśry i dokirmonty wojskowe, tak z armji 
polskiej jak z armji zaborczej należy zabrać z sobą. 


Panów Burmistrzów I Komisarzów oraz wszystkich 
sołtysów gmin i obszarów dworskich proszę o pów- 
tórzenie mego rozkazu i przybycie w dniu przeglądu 
na miejsce Komisji z dokładuem spisem mężczyzn 
tych roczników, którzy podlegają przeglądowi. 

Do przeglądu winni stanąć wszyscy w stanie 
trzeźwym, czysto umyci i ubrani punktualnie w ozna- 
czonym torininie. Zabieranie alkoholu i lasek wzbro- 
nione. Osoby, uprawnione do służby jednorocznej, 
przedłożą świadectwo szkólne i urzędowe świadectwo 
moralności. 

(—) Hołownia. 


Kapitan i Zast., Kmdta. P. K, U. Kościan. 


Powyższe podaję do wiadońości z zarządzeniem, 
ża sprzedaż napojów alkochalowych jest w podatychi 
dniach w całym powiecie wzbronione. 


Śmigiel, daig AAGE OW 


tarosta. 
TE WE Adamczak, sekr. pow. 
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Potworny projekt Senatu 
gdańskiego, . 


Wyższy Sąd. Gdański orzekł, iż działalność i zw, 
Wydziału Dojnobijizacyjnego, który wydalał Z pracy 
'wszęlkich Pracowników, którzy przybyli, do G Gdańska 
ipo ukończeniu i wojny, 3 wige  przedewszystkiem Polą- 
ków, iest sprzeczną z „obowiążującemi ustawami. 

Wobóe „powyższi jego orzeczenia Senat przedłożył 
Sejmowi projekt. nowój ustawy, na pods fawie której 
jaabronk RY "dawać zatrńdnierie pracownikom, „którzy 
„mają swe miejscę zamieszkania poza Wolnem Miastem 
lub nie są obywatelami gdańskimi. Od.tego zakazu 
wyjęci są jedynie pracownicy, będący zastępcami 
firm zarejestrowanych, dalej aktorzy i członkowie 
większych orkiestr. Również na okrętach, których 
portem macierzystym jest Gdańsk, mogą być zajęci 
tylko obywatele gdańscy. Wyjątki dopuszczalne są 
jedynie za zezwoleniem Urzędu Pracy. Piojekt nakłada 
na nies stosujących się do przepisów tej.ustawy karę 
więzienia do 1 roku, obok kary grzywny. 

Projekt powyższy jest dalszem ogniwem w sze- 
rogu skandalicznych przedłożeń Senatu z ostatnich 
czasów, których celem jest bezwzględna walka z ży- 
wiołem polskim. Według tego projektu mają utracić 
pracę w Gdańsku nietylko wszyscy robotnicy, lecz 
również wszyscy pracownicy biurowi, bankówi, han- 
dlowi itp. o ile są obywatelami polskimi, z wyjątkiem 
kilku, którzy są dyrektorami odnośnych przedsię- 
biorstw. Obywateli polskich nio będzie wolno zatru- 
dniać nawet na okrętach i to okrętach, polskich, 
o ile, stosownie do konwencji, ich portem mącierzy- 
stym jost Gdańsk. i 

1 dzieję się to Dimo art. 83.90 konweneji, kt óry 
powiada, iż w sądzie, „ustawodawstwie i administracji, 
nie wolno czynić żadinój różnicy na niękorzyść oby- 
wateli polskich, w porównaniu z prawami obywateli 
gdańskich. | z 

Zamysły Senatu gdańskiego, jako nieprawne, 
będą oczywiście odparte przez Polskę, ala świadczą 
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„Ci chłopi, co pańszezyzuę obrabiali, zwyklo byli PUA Gyeh W. ghecnyol yradzach Gdańska. ti 
najlepsi z całej wsi. ZR pisze dalej pańszczy: 7 í i [ F sk 
zna gniotla, iale nie demoralizowała (1). Sposób zaś i j 
jej zniesienia był dla dworów peso, a;.dla wy$ awy wo sztyńs ie ? 
chłopów moralnie. szkodliwy“, — Zwiesieuia pań- Wystawa  rolniezó-ogrodowa oraz przemysłu 


szczyzny jest rzeczą szkod! iwą ! Tak piszą endecy ! 


Bracia Chłopi zrozumiecie, że iść z endecią, to 


„znaczy kopać grób dla siebie samego i dla swoich 
dzieci ! I 4 


P Ogtószë zenia | > 
W Orędowniku SŚmigiels skim 
dają doskonały rezultat, 
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domowego w Wolsztynie ońbyła się tu w dniach 
16:, 17 i 18 września z inicjatywy dyr. szkoły rol- 
niezej y. Hozakowskiego, któremu dziełnie pomagali 
kierownik szkoły katolickiej p. Fiebig, inż. p. Mar- 
kowski, p hr. Kurnatówskę. Wystawców było przeszło: 
120, zwiedzających wystawę bardzo wiele. Otwarefa 
dokonał pan poseł Brownsford pięknem przemówie- 
niem. Dalsze przemowy wygłosili p. starosta Barci- 
szewskiei p. dyr. Hozakowski, poczem rozdano 43“ 
medali złotych, 28 srebrnych, 23 bronzowych, 38 
nagród pieniężnych i 60 dyplomów! "Wystawik udała 
się pod każdym względem. 
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Wśród pięknych okazów drobnych wystawców 
widzieliśmy imponujące wzrostem gruszki, jabłka, 
winogrona. Firma Braci Dulatów oprócz pięknej 
bramy i ogródka z drzewkami owocowemi, wystawiła 
w sali konserwy, owoce świeże, wina owocowe, owoc 
suszony i t. d. Również wspaniała była wystawa 
Dom. Komorowa, w własnym kiosku, bardzo orygi- 
nalnym, zawierającym owoc, jarzyny, nasiona, kłosy, 
kwiaty i t. p„ dalej majętności Rakoniewice i ma- 
jętności Obra, z kolosalnemi dyniami i owocami. 
Dom. Pościeszyn wystawiło w własnym kiosku 
ogrodowiznę, owoc, kwiaty, olbrzymi kaktus i piękną 
palmę. — Dział przemysłowy był również bardzo 
bogaty. 

Widzieliśmy maszyny i narzędzia rolnicze firmy 
Nitsche, p. Wośkowiaka z Chobienie, prace koło- 
dziejskie p. Haina z Wolsztyna, prace kowalskie p. 
Hoffmanna i Haina i w. i. Rymarz i lakiernik p. 
Warguła wystawił w własnym szałasie dwa piękne 
i okazałe powozy, a na innem miejscu znakomitą 
, uprząż, bicze itp. Z przemysłu wystawiali jeszcze p. 
: Buśko mydła, p. Przymuszała i Szyszło płótna. p. 
Biskup pokazał nam bogatą wystawę skór i chole- 
wek, p. Adam z Rakoniewice wystawił piękny gabinet 
mieszkalny z wikliny, istne cacko; dalej wystawił 
kowal gościeszyński p. Matysiak wspaniałą bramę 
2 żelazną, inwalida Wojciechowski z Przemętu wy- 
twory snycerskie, młyn walcowy Braci Nowak wy- 
stawił swoje wyroby, a obok wystawiły Cegielnie 
Augustowskie ceramikę; pozatem były jeszcze cen- 
tryfugi i i. sprzęty gospodarskie. 
=: Bardzo licznie wystawione były domowe prace 
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kobiece ; robótki ręczne z Domu sierot, z kółek 
włościańskich, z szkół i t. d. Dom. Pościeszyn wy- 
stawiło własne wyroby przędzalne oraz warsztat 


przędzalny. Wszystkie objekty bardzo trwałe i ładne, 
wzbudzały ogólne zainteresowanie. 16. września wy- 
stawiono także okazy bydła i koni. 

Ogólnie jednak zauważono, że włościaństwo na- 
sze mały tylko wzięło udział czynny w wystawie. 
Należy mieć nadzieję, że świetny wynik wystawy 
wolsztyńskiej zachęci włościan do szlachetnego 
współzawodnictwa. 


a Kupiectwo polskie 
| na Pomorzu, 


W prasie polskiej niejednokrotnie podnoszono za- 
sługi kupca i przemysłowca polskiego, którzy w stop- 
niu wysokim przyczynili się do szybkiego spolszceze- 
nia miast w byłym zaborze pruskim.  Niekażdy 
jednak uprzytamnia sobie, że proces odniemczania 
naszych centr handlowo - przemysłowych, szezegól- 
niej na Pomorzu, gdzie hakata zupuściła korzenie 
głęboko, — był niezmiernie trudny. Ścierały się 
w nim dwie nierówne siły. Z jednej strony liczny 
zastęp materjalnie zasobnych, bogatych w wiedzę 
i doświadczenie handlowe, zasiedziałych od dawna 
kupców niemieckich, z drugiej — nieliczna garstka, 
przeważnie słabszych materjalnie, kupców polskich. 
Pomimo to w tej walce nierównej kupiectwo nasze 

„zwyciężyło i dziś zajmuje w handlu polskim na Pomo- 
rzu stanowisko dominujące. Stało się to , dzięki 
okoliczności, iż zarówno kupiec, jak i przemysłowiec 
polski traktowali każdą placówkę nietylko jako pole 

x zarobkowania, ale uważali się przedewszystkiem za 

pracowników społecznych, torujących drogę pols- 
kości. Dzięki takiemu pojmowaniu swojej roli mię- 
dzy konsumentem a kupcem polskim zostały za- 
dzierżgnięte węzły nierozerwalne i szerokie koła 
ludności z obowiązku popierały kupiectwo, widząc 

w niem pożytecznego pracownika na polu społeczno- 

gospodarczem. ; 

W niemałym stopniu do rozbudzenia w kupie- 
ctwie naszem samopoczucia we własne siły, przy- 
czyniły się polskie organizacje kupieckie, istniejące 
ż dziś w każdem prawie mieście pomorskiem. Dość 
zaznaczyć, że zorganizowany jeszcze za czasów 
okupacji niemieckiej Związek Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu z siedzibą w Grudziądzu, skupia dziś 
około 30 towarzystw kupieckich, liczących blizko 
półtora tysiąca członk., rekrutujących się przeważnie 
z większych i średnich kupców, przemysłowców, 
dyrektorów banków i samodzielnych kierowników 
firm. Związek wskazuje z jednej strony członkom 
swoim na wielkie zadania społeczne kupiectwa, stara 
$ się pobudzić go do coraz większej ekspansji na polu 
-38 handlowo-przemysłowym nietylko na Pomorzu, lecz 
$ i w innych dzielnicach, gdzie dominującą rolę od- 
grywa jeszcze w handlu zywioł obcy. To pobudzanie 
do unarodownienia naszego życia gospodarczego 
itwskazywanie na wielkie zadania społeczno-państwowe 
naszego kupiectwa, dało już pokażne rezultaty. 

ą Wytrącone z kolei normalnej nasze życie gospo- 

: darcze, wymaga w pierwszym rzędzie od jego przed- 

stawicieli, aby poważnie zastanawiali się nad przy- 
czynami tej dezorganizacji i szukali wspólnych dróg 
wyjścia z obecnego położenia. To też i kupiecetwo 
polskie, pragnąc dać wyraz zainteresowania się po- 
łożeniem obecnem naszego państwa, organizuje 

w Toruniu w niedzielę dnia 15. października b. r. 

wielki Zjazd kupiectwa polskiego na Pomorzu. 

Zjazd w pierwszym rzędzie ma na celu zbadanie po- 

trzeb naszego handlu, poznanie jego braków i nie- 
domagań, a co zatem idzie, usunięcie przeszkód ta- 
mujących drogę powrotu do normalnego życia. 

Nie wątpimy, że Zjazdem zainteresuje się nie- 
tylko całe kupiectwo polskie, ale również i szęrsze 


"29 cja mj Ak) | 


| 
| 
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sfery społeczne, które pragną zmiany w. opłakanych 
obecnie stosunkach. 


Związek Towarzystw Kupieck. na Pomorzu. 


A PAR PÓŁ 
KRONIKA. 
SAŁLEWNDARZYEK 
Dziś: Edwarda kr. w, 
Jutro: Kaliksta. 
Wschód słońca 6,27, zachód 16,58. 
Długość dnia 11,49. Ubyło 6,22. 


Wojewódzki Zjazd abstynencki odbędzie się dn. 
15. 10. o godz. 2 w Poznaniu w sali b. Hotelu Rzymskiego 
przy ul. Aleje Marcinkowskiego 22 I, Na porządku obrad 
referaty o ustawie sejmowej i o potrzebie Ligi przeci- 
walkoholowej. Przemawiać będą prof. Dr. Gantkowski i ks. 
Gałdyński. Zapraszamy serdecznie wszystkich abstynentów 
niezorganizowanych oraz gości przez nich wprowadzonych, 
sympatyków ruchu i województwa, aby nasze województwo 
mogło także wysłać swych przedstawicieli na zebranie kon- 
stytucyjne Ligi przeciwalkohołowej na 15 listopada do Po- 
znania. Przedewszystkiem zaś prosimy o przybycie człon- 
ków komisyj do walki z alkoholizmem. Legitymacja konie- 
czna. Komitet. 

„Prymicje. Ks. Władysław Spikowski, brat ks. prob. 
A. Spikowskiego z Tachorzy, odebrał dnia 8 bm. w katedrze 
gnieźnieńskiej z rąk Najprzewielebniejszego ks. Arcypaste- 
rza święcenia kapłańskie. Dnia 10 bm. odprawi w Tachorzy, 
w powiecie wolsztyńskim, w asyście ks. brata i licznego 
duchowieństwa i w obecności zebranych tłamów wiernych 
uroczystą swą pierwszą mszę św. W uroczystym tym dniu 
zapewne nie zapomni w swych modłach i o ojczyźnie na- 
szej tak ukochanej, a tak jeszcze udręczonej, by. Bóg 
Wszechmocny lepszych dni nam doczekać pozwolił! 
My z naszej strony życzymy Młodemu Lewicie na tej nowej, 
tak wzniosłej, a w obecnych czasach tak ciernistej drodze 
życia kapłańskiego jak najobfitszych łask Bożych! 


Lelegramy, 


Zakaz sprzedaży trunków alkoholowych. 

Warszawa, 11, 10. (A. W.) Wojewoda warszawski 
nakazał rozplakatować jutro swe rozporządzenie, 
dotyczące całkowitego zakazu sprzedaży trunków 
alkoholowych w czasie od 1 do 5 i od 10 do 12 
listopada włącznie. Za przekroczenie tego rozpo- 
rządzenia grozi kara administracyjna w kwocie 268 
tysięcy marek polskich lub jednowiesięcznego aresztu, 
za powtórne przekroczenie 100 tysięcy lub trzymie- 
sięcznego aresztu. 


Uproszczone egzaminy nauczycielskie. 
Warszawa, 11. 10. (Pat.) „Gaz. Warsz.“ donosi: 
Jak słychać w Min. oświaty jest w opracowaniu pro- 
gram t. zw. egzaminów uproszczonych na niekwali- 
fikowanych nauczycieli szkół średnich, którzy mają 
co najmniej 5 lat pracy pedagogicznej. Osoby, wstę- 
pujące do zaw. naucz., będą zobowiązane zdać cal- 
kowite państwowe egzaminy nauczycielskie przed 
komisjami uniwersyteckiemi po ukończeniu studjów. 


Podjęcie komunikacji okrętowej. 

Gdańsk, 11. 10. (Pat) Z dniem dzisiejszem 
podjęto ponownie regularną komunikację okrętową 
między Gdańskiem a Prusami Wschodniemi i Niem- 
cami. 
Walka Gdańska z Królewcem. 

Gdańsk, 11. 10. (Pat.) Między prasą niemiecką 
Gdańska a prasą królewiecką toczy się zacięty spór 
o politechnikę. W Królewcu bowiem wysunięto plan 
utworzenia osobnej politechniki. Prasa gdańska roz- 
poczęła zaciętą kampanję przeciw tej inicjatywie, 
ośćiadczając, że założenie politechniki w Królewcu 


byłoby równoznaczne ze zabiciem politechniki gdań- 


skiej, tej ostoi niemiecczyzny w Gdańsku. 


Gdańsk twierdzą niemczyzny. 

Gdańsk, 11. 10. (A. W.) Deutscher Schulverein 
w Gdańsku, o którego założeniu niedawno donosi- 
liśmy, wydał odezwę, wzywającą obywateli gdańskich 
do zbierania składek na utrzymanie szkół niemieckich 
w Polsce. Według odezwy z powodu braku niemie- 
ckich sił nauczycielskich na Pomorzu i w obwodzie 
nadnoteckim 5 tysięcy niemieckich dzieci szkolnych 
nie pobiera żadnej nauki, 3 tysiące musi uczęszczać 
do szkół polskich a dalsze 3 tysiące otrzymuje naukę 
od tzw. nauczycieli wędrownych. 

Gdańsk, 11. 10. (A. W.) Jak swego czasu donosi- 
liśmy wskutek zabiegów heimatsbundu powstaje 
w Rzeszy sieć stowarzyszeń, mających na celu sku- 
pianie zagranicą Gdańszczan i podtrzymywanie w nich 
ducha niemieckiego. Ostatnio jedno z takich stowa- 
rzyszeń założono w Króleweu. 


Budowa gmachu sejmowego w Katowicach. 

Katowice, 11. 10. (A. W.) Województwo śląskie 
projektu budowę osobnego gmachu dla województwa 
i osobnego dla Sejmu śląskiego. Tymczasowa Rada 
wojewódzka  preliminowała na budowę gmachu 
województwa 250 miljonów marek niemieckich na 
ręee kierownika oddziału robót publicznych p. Kaulisa. 
Gmach stanie przy ulicy ks. Henryka i będzie obej- 
mował około 400 pokoi. Roboty mają się zacząć na 
wiosnę roku przyszłego. Natychmiast po przeniesieniu 
się urzędu wojewódzkiego i Sejmu do własnych 
budynków gmach dawnej szkoły budowlanej będzie 
przekształcony na siedzibę projektowanej politechniki 
dla Górnego Śląska. 


Z powodu spadku marki niemieckiej. ., 
Bordeaux, 11. 10. (A. W.) „Temps“ i „Liberte“ 


nawołują, aby komisja reparacyjna zajęła się sprawą ER a U 


katastrofalnego spadku marki niemieckiej, ponieważ 
obawiają się we Francji, że świadczenia niemieckie 


w naturze staną się tak samo niewykonalne, jak 
| spłaty długów niemieckich w złocie. Deprecjacja 

marki niemieckiej powstrzymuje przeprowadzenie 

wszystkich dotychczas zawartych układów. 


Redaktor: Julian Tyczka, Śmigiel. 
Właściciel i wydawca: A. Klóskow ski, Poznań 8. 
Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu. 


Wsiępny kurs dewiz na gieklzie warszawskiej 


z dnia 11. 10. 22 r. 
Dolary St. Zjednoczonych 


. 10700 


Franki francuskie . 820 
Franki belgijski NS 700 
Marki niemieckie srebrna 
» = wypłata . APS 3,75 
> i gOLOWKA : 2 seee s 31 4008 
Funty angielskie TRAI 47200 
1 rubel złoty = . . 5200 
1 rubel srebny . 3650 
Korony CZESKIE 06a w 385 
» austrjackie gotówka . 0,15 
» » wypłata . 0,16 
Bilon . s z 1700 


Tendencja mocna. 
Nofowanie Giełdy Zbożowej w Poznaniu 


z dnia i0. października 1922 r. 


Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych. 
Żyto 18800—19800 mk. 
Pszenica 32090—34006 ,, 
Jęczmień — z 

» browar. 19000—20000 ,, 
Owies 20000—21000 ,, 
Mąka żytnia 70*/, 

z workami 30500—31000 ,, 

Mąka pszenna 65° 51500 —53600 ,, 
Ospa żytnia 9500 mk. 

» pszenna 9700 ",, 

Ziemniaki fabr. 22005 

s jadalne ż, 


2600 
Groch polny - 
„ jad. Victoria 
Uwagi: Brak dowozu 
Usposobienie stałe. 


BERANTAI DEEE REEE SAA 
Cz y ta j | Najtańsze źródło — 


zakupu 
ME dla Panów stolarzy i malarzy TTW 


ma farby, lakiery, pokosty, kiej, szelłak 
i inne artykuiy tylko jedynie 


DROGERJA POZNAŃSKA 


SŁ. Koteckiego w Śmigilu. 


Poważne przedsiębiorstwo 
eee handlowe eee 


poszukuje 


2 wolonlarjuszy 


z lepszem wykształceniem. 


Oferty piśmiennie uprasza się nadesłać 
do Ekspedycji Orędownika pod 
— „Wolontarjusz*. tylko do 15 bm. 


3! 
zboża. Popyt konsumpcyjny. 


Mam większą ilość 


pinkRów łupanych 


z wałkami i 


drzewa rąbanego 


po cenie przystępnej, 


Zamówienia przyjmuje codziennie 
w biurze, a wydaję drzewo we wtorki 
ipiątkiw lesie. 


Walenty Beyga 


Sped. Pol. Kolei Państw. 


Grodzisk, Tel. 16. Piac św. Anny 10. 


NawÓZłzcee e 


rzuconą na p. Józefa 


George ze Smigla 
odwołuję i zarazem Go 
Wiadomość w Administracji 


przepraszam 


M. RZEPKA 


Targowisko, 


